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Hory a RÓW, administracya Wyre- | 
Mumer pojedynczy poranny kop. 3,7: desłane 50 kop. Nekrologi i reklamy 15 k.. Ogłoszenia wa 7 kop. ""AŁ 


- - Drobne ogłoszenia 1*/, kop. za wyraz. l a e 
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 Piotrkowsa BZ, 
ow arte od godz. 9 — 12 | od godz. 2—6 wiecz. 


Telefonu N 7623. — m O Skrzynki DOP à 130. | 
Umieszcza wszelkiego rodzaju robotników 
A rzemieślników, R prasowaczki,, szwaczki 


= Adres dla Rea „ H RIFER“. O s 
D Największa prałata chemiczna i farbiara: w kraju di | i służbę domową. 
BER (w Grochowie pod Warszawą, d à 


'] o . | | Dla poszukujących rac ośred ict D Sea 
- _ GEBI FILJA w ŁODZI, ulica ZIELONA J& 5. p A pracy pośrednictwo bez 
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WARSZAWA- ul. ZŁOTA NN 36 


|: płatne — Pp. „pracodawców zaś uprasza się 
| ADO DÓDODCI - obok Magazynu p. M. MORAWSKIEJ. E cna 


Q 5 | ofiary dla EB a Da EE S 7057—0-0 
- Gzyści sposobem. chemicznym, systemu CH GEBER, oraz farbuje. wszelką garde- | | = 
| robę damską i męską bez prucia, jedwabne i wełniane suknie we wszystkich kolo- | 
| rach, z rozmaitemi ozdobami, mundury, wyroby futrzane i watowe, koronki, aksamit, ji 
- dywany, AE e meble, firanki, RE BO strusie I t. > | 1202—54- -28 d 
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Rozklad pociągów. s 


| Od 1 Maja. 
Kotej Fabryczno-Łódzka. 


| - Qdchodzą z Łodzi o godzinie 12.30, 7.19* 
12.05, 1.38, 3.15, 6.10*, 8.50. | 

Przychodzą do Łodzi o 1 4.35, 7.45 
3.80, n. 3,40, 5.22, 8.20, 11.00. E 


„Kolej W arszawsko-Kaliska, 
dobodzą do Kalisza o godz. 6. 35, 11.49 4.40 | 
do Warszawy o godz. 9.32, 3.10. Przychodzą i 
z Kalisza. o godz, 9.17, 2.58, 6.35. 
- Kolej obwodowa. PZ: 
Odchodzą ze stacyi Łódź. kals a do Słot- 
win o godz, 6.45, ze Słotwin d  Łódż-kalis* 
"ka 10.10. Odchodzą ze st. Ł Ź kaliska do Ko- 


luszek 7.10, przycnodzą z - luszek do st, Łódż- 
| kaliska o godz. 6.20. | Są, 


Uwaga. Godziny wydrukowane grnbem dru- 
kiem „oznagzają i czas od 6 wieczór do G rano, 


i zbiorowego udziela 


poleca: 


Antonina Korwin-Kossakowska, 


i Niedziele i Czwar tki uczennica sławnej VIARDOT-GARCIN, pro- 
znakomite = > f- fesorki byłej szkoły: Haniekiego. | 
| Flaki m" 2 AR Skwerowa 20 m. 8. 


1. Betrykowski. | BRERA 


Ji ę. 

| utetwami politycznemi i stanow kieu, „jakie | 
stronnictwa te. zajmą przy wyborach do izby | 
poselskiej w. Petersburgu, Kuryer Narodowy 
(dawniejsży Wiek) wspomina między innemi, 
że ugodowcy postawią swoich. kandydatów. 
prawdopodobnie w Warszawie, w Łodzi i w 
paru guberniach. | 

Co do Łodzi przypuszczenie to nie ə zdaje | 
się być trafnem. Jest w społeczeństwie pol- | 
skiem w Łodzi kilku, może kilkunastu oby- 
wateli, którzy w ciągu długiego okresu zu- 
pełnego politycznego zastoju, przy. róźnych 


'. okazyach występowali łącznie z osobami i- 


"grupami, znanemi w następstwie pod - nazwą 
ugodowców, Ale stronnictwa ugodowego pol- 
skiego nigdy w Łodzi nie było i być nie 
mogło. Jeżeli więc kierownictwo partyi 


nionych obywateli do postawienia swej kan- 


dydatury w Łodzi, to taka kandydatura mogła 


by mieć w Kole polskich wyborców wtedy 
tylko powodzenie, gdyby ją poparło stron- 
nictwo narodowo-demokratyczne. A poprzeć 
by ją mogło oczywiście nie jako kandydaturę 
przyjaciela ugodowców, ale jako narodowca, 
jakim jest lub powinien być przedewszystkiem 
kaźdy polak zamieszkały w Łodzi, „jakimi 
są także i ci obywatele, o których, wyżej 
mowa. 

W samej rzeczy w Łodzi kwestya. naro- 


dowa góruje nad wszelkiemi innemi prawami 
Nie może być i 


i programami „społecznemi, 
inaczej -w mieście tak różnolitem pod wzglę- 
dem narodowości, jak Łódź. Z% tego powodu. 

przy nadchodzących wyborach, głosujący oby- 
ele zgrupują się nie według programów 
społecznych, wystawionych przez różne stron- 
nictwa polskie, lecz według narodowości. Na- 
rodowości zaś, o ile chodzi o większe grupy 
wyborcze, Łódź posiada trry, albowiem Z po: 
wodu napływu żydów z Cesarstwa, 
nawet bardzo znaczna część tutejszych oby- 
"wateli wyzn. mojżeszowego, nie stanowi odła.- 
mu wyznaniowego ludności polskiej albo nie- 
mieckiej, ale osobną niejako grupę narodową, 
dla której interesy wyznaniowe stoją na pier 


wszym miejscu przed wszystkimi innymi. 


Wobec takiego składu ludności w Łodzi nie 


Znaczna, 
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i 


| 
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ugo- | 
dowej w Warszawie skłoni któregoś z pomie:-. 


` stują nadobni łodzianie, 


może być mowy ani o kandydacie ugodowym, 


boasts 


PIATE en 2 A nA E DEE A A 


nien być. wogóle. postawiony w b 


Ahia w aaa p oe a ww 


Kandyðat | polski musi ie b; 
żadnych zastrzeżeń, t. j. 
KGH stawia na pierwsze: 
narodowe, a ponieważ g 
spółobywateli wyzn. mójże 
 teresom narodowości polskie Bi 
stwo przed interesami wyznania żydowskiej > 
jest w Łodzi, o ile nam wiadomo, bardzo nie- 
liczną, przeto kandydatem polskim może. być | 
tylko rdzenny polak. Że ten kandydat bę- 


dzie demokratycznym, o tem nikt. wątpić nie | 


może. Od lat kilkudziesięciu społeczność pol- 
ska demokratyzuje się coraz bardziej, a 
gdzie, to właśnie w Łodzi, prąd ten najsilniej 
oddziaływać musi. Kandydata polskiego po- 
winno więc zaproponować nam. stronnictwo 
narodowo-demokratyczne. 

Kandydat wystawiony. przez stronnictwo 
t. zw. ńarodowo-postępowe, nie będzie kan- 
dydatem tutejszych polaków; według układu 


tutejszych stosunków taki kandydat znalazł- 


by poparcie raczej w kołach wyborczych ży: | 
dowskich. 

Czy zaś kandydat. polski. może i powi-. 
odzi, RU tem, 


z F R. ppe 


pomówimy innym razem. 


> Z Bazaru. a 
'Wezoraj o godz. Bo wieczorem astabil 
otwarcie „Bazaru jesienn 
rzecz Towarzystwa p 
" W gustownie } 


wże Bbraczeg 


wej urządzono na 
mioty codziennej potrzeby, 


bami swemi wystąpiły: 
chanówka i Sala zajęć. 


„który Ad chętnych. ANON 


a jeżeli |- 


A MIEJSCOWA. nh 


,„ urządzonego na 


a koncerto. 
ty, w których po. bardzo. 
niskich cenach nabywać można rozmaite przed- 
a nadto z wyro- 

„Szkola rzemiosł, Ko- 


j A IRE E TEER deraa 


„| stojna i sprytną panienkę. 
"jemnie i marzyli o założeniu ogniska własne- 
go. Jedyną przeszkodą do urzeczy wistnienia | 
projektów zakochanej pary był brak gotówki. 
na koszty weselne i początkowe zagospoda-. 
rowanie. 
próżno łamał sobie głowę; 
„myśleć. 


wie przygrywa dobra orkie- 
zorajszy wieczów” 


-na Bazarze rojno i gwarno.. 
tak organizatorzy Bazaru, jak i s yrpatyozia 
owa PRTOCRIE 


= Końćśrt „Liry*. 
PE pominaćy dzisiejszy charakterysty- 
cziij. Koncert „Liry* pod nazwą „Wieczoru 
pieśni. ludowych w teatrze Wielkim, z udzia- 
| łem wybitnego śpiewaka p, Ig. Dygasa, który 


umie porwać swym. przepięknym głosem i 


głębokiem. uczuciem. Niemałem urozmajce- 
niem będzie gra na skrzypcach prof. J. Ja- 
kowskiego, a świetne chóry „Liry* — żeński, 
ei i mieszany dopełnią artystycznej cało- 
Ści, 

- Bilety dziś: sprzedawane są do godziny 
2 w południe w cukierni W-go Roszkowskie- 
"gv, zaś od „godz. 5.do końca wieczoru przy 
kasie teatralnej. Jak wiemy, S kon- 
Sertu jest ABE ih 


= Beza się... : 

Pan X, kawaler, mając już sporo latek, 
a “kieszeń stale pustą, postanowił- wstą- 
pić w związki małżeńskie, tem bardziej, 
że kochał oddawna, równie biedną, ale przy- 
Kochali się wza- 


Nad usunięciem tej tamy p. X. 


mu pożyczone od kuzynki 80 rb. Pan. X. zna- 


jący się na handlu tyle co koza na astronomii 

| - przyjął pieniądze. 
Uroczym łodziankómi AW a w : 
zachwalając towar, 


1 jeszcze więcej się mar- 
twił. 
W tygodniu przeszłyni, zrozpaczony pra- 


Wo; o nic jeszcze za owe pieniądze nie - 


A Tygodnia. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
! 


Skutki przeprowadzki jesieniej. Walka z cho- 
'lerą. Agitacya przedwyborcza i kwalifikacye na 
posia. Artystyczne zmienię dzieci. - 


Dziwne rzeczy r dzieją się w naszej uko- 
chanej Łodzi w czasie letniej i jesiennej wę- 
drówki ludów z parteru na pi iętro, z piętra na 
poddasze, a z poddasza, z wykonaniem jeszcze 
salta mortale, lnb teź i bez tego, do suteryny, 


albo już wprost na tamten lepszy świat. A 
są to rzeczy takie, o których nawet nie śniło 


się ani naszym szaradzistom i szaradzistkom, 


ani też PAC sandydatom na posłów do 
dumy. 


Porządek Ww wędrówce 


gustu i upodobania naszego. 
sia, o ile sobie przypominam, rozpoczynała We 
drówkę z suteryn na parter, z parteru na pię- 
tro, z piętra na poddasze, a z poddasza .. Nie 
pytaj zacny czytelniku „Gońca“. 
padła na ulicy, a z uliey pod nazwą pudła 
wywieziono ją do... Konstantynopola. 

Albo też poeta wędrował nikle: Z 
parteru na poddasze, a ztamtąd znów na „Do- 
ły“, gdzie napisano mu na czterdziesto gro- 


> szowej białej tabliczce „niewiadomego nazwi- 
wędro- 


ska“. „ża to znów „eks. ZAD 


letniej lub je- 
siennej, jak mówiła mi jeszcze ongi jasnowło-. 
sa Zosia, ten prawdziwy anioł opiekuńczy u- 
czącej się młodzieży, zależy w zupełności od. 
Więc tedy Zo- 


Podobno u~ 


z. Pas nawy r a ak pic ma tvami PE ZY 


„gorących“ 


wał : z po za a SZYRKWECU: na krzesło prezesow- 
ko- 


skie w kasie posagowej, a ztamtąd do... 
zy, 8 dziś podobno stawia swoją. kazala 
rę na.. . posła... 


Ale to do rzeczy nie Ro, 
masz utrapienia szanowny czytelniku i łaska- i 
wa czytelniczko, jeśli nie mogąc dokonać | 
przeprowadzki 
dni czerwcowych, 
szczęśliwie przybyliście do Łodzi i- skończy- | 
liście swą przeprowadzkę ku wspólnemu. ZA- 


go i jeśli na waszą głowę „nie spadło* 


matek, a według świadectwa naszego. uczo- 


nego: nieboszczyka. Jana Karłowicza, mógł „Za- 
łożyć" na twoją lub moją głowę pierwszy Je- 
pszy cieśla lub też murarz E „swój, 


dom. 

| Więc jeśli panda przy. włijdniu 
gwoździa w ścianę w twej nowej siedzibie 
wyleciało tylko kilka lub nawet kilkanaście 
cegieł, lub też jeśli przed oknami twego lo- 
cum pękła ze starości asenizacyjna beczka 
łódzka, dziękuj Bogu, że nie 
derzeniami twego : młotka «cała ściana twego 


cyalną wonią“, musiała uciekać do domu. 


~ Albo; jeśli szukając spokojnego mieszka- 
nia, dziś słyszysz nad głową. tylko turkot $ 
warsztatu, warczenie kołowrotka, czyli mó- 
wiąc po. łódzku, tak zwane „trajbowanieś, 
oraz rytmiczne spadanie ram, "które wstrzą- 
sają i gemia i TR a a docho- * 


Dosyć. juź - 


świętojańskiej wskutek nader; 
już obecnie 


dowoleniu właściciela domu i swego własne- 


Jakie 
licho, które podług mniemań naszych ojców i 


runęła pod u- 


domu, albo taż, że nie byłeś na pamiętnym 
odczycie Towarzystwa. hygienicznego o samo- 
rządzie przyszłym, kiedy to. większość wra- 
„żliwszych słuchaczek, „ratując się przed spe- | 


| 
| 
| 
| 
| 
u 


| dzą da” uszu i twych dźwięki 5 


EEG GH po- 


zytywek, polifonów, gramofonów itp. katary- 


„nek łódzkich, dziękuj Bogu, że dbały o twoje 


Ę wygody kamienicznik łódzki 
budy bałuckiej, nie wynajął 


SEON Mamah, o oas 


i 


dw wrata. 


lub właściciel 


na fabrykę kotłów lub też na salę taneczną. 
' Bo z dwojga złego lepsze jest w ua razie 
mniejsze. Więc również dziękuj. Bogu, jeśli 
twój „gospodarz*, czyli 
chwilą. powstania u nas w Łodzi 
ścicieli domów i lokatorów“ i ich. organu, za- 


żądał od ciebie podpisania weksli na sumę - 


dzierzawną ee za. jeden. rok, a nie za Azie- 
sięć.. 

- Ale jak mówi przysłowie: 
dła  golą, - 
Bo oto wskutek zmiany lokalu naszej admi- 
nistracyi zaczęły dziać „się 
rożnosiciele skarżą się na czytelników, że 
późno czytają „Gońca“, zecerzy śpiewają. przy 


„Jednemu SZy- 


układaniu czcionek, reporterzy podają wia-. 
domości o wypadkach w pół sekundy po wy- 


padku, t. j. na dziesięć 


minut wcześniej 
niż zatrąbi Pogotowie, 


czcionki zaś w kasz- 


tach drukarskich zaczęły się kręcić na kształt | 
stolików wirujących Eusapii Palladino, awie- 
płynący tuż koło admini- a 


ki kanał miejski, 
stracyi „szerzyć specyalną woń choleryezną*. 


Więc wskutek tego wszystkiego czyta- 
liśmy w odcinku zeszłoniedzielnym: o maluga: 
| kich » biednych i nieszczęśliwych z „własnej“ 
„kwapieniu* a 4 
w czwartek—o dworzanach, winszujących RE. .- 
0. rozmaitych komitetach 
„energiczną“ wal- 


winy, 0 „kupieniu“ zamiast 
Wittemu no — i 
| sanitarnych, podejmujących 
"kę z cholerą na papierze. Ale to nic. 


dociec. 


który p mar (SODU 
dają apetyczne: zakąski. i > 


a "nie ściągnął zbyt | 
dużo publiczności, lecz dziś napewno będzie 
Zasługują na te 


nic nie mógł wy- 
i Dopiero narzeczona poradziła mu. 
„spróbować. szczęścia w handlu, na co dała 


piętra nad tobą i | 


"właściciel domu z 
„Koła wła- 


a drugiemu i brzytwy nie cheg“. 


rozmaite rzeczy: 


Czemu to się działo trudno „już dziś Pu 


| przedsięwziął, urządził sobie długą, bo aż po 


za miejską wycieczkę. Tam, w jednej ź wio- 


sek, przed domem, który wyglądem swoim 


imponował małym chatkom wiejskim, spotkał 


grono korpulentnych łodzian, którzy, jak się- 
dowiedział. traktowali o kupno  kilkudziesię- 


ciomorgowego gospodarstwa. Do zgody jednak 


nie doszło i po pewnym czasie każdy poszedł 
w swoją stronę. | Gor 


-~ — Pan X. tedy pomyślał „wszak i to han- 
del — trzeba spróbować’ i przystąpiwszy do 
targu zgodził cały majątek za sumę rb.8,700 


Przy podpisywaniu tymczasowej umowy, za- |- 


datkował rb. 80 Ale, po powrocie do domu 
przekonał się, że popełnił wielkie głupstwo, i 
że 80 rubli pożyczone, należy uważać za stra- 
cone; bo i skądźesz on weźmie 8,620 rb., aby 
za tydzień złożyć takowe u rejenta? Natu- 
ralnie przed narzeczoną wcale się z tem nie 
zwierzał. 


Po 8 dniach, a było to w ubiegły piątek 
kiedy już p. X. z rozpaczy prawie dogorywał, 
zjawiło się do niego 2 mężczyzn i zapropono- 
wali mu, za zrzeczenie się powyżej opisanego 
kupna, tytułem odstępnego, sumę rb. 750. 


Rozumie się p. X. chętnie się na to zgo- 
dził, a uczuwszy w kieszeni tak poważną 
kwotę, pobiegł natychmiast do narzeczonej, 
a następnie zaniósł na zapowiedzie, 


= Podatek na 
czynne 


Zgodnie z rozkładem, sporządzonym 
w piotrkowskim rządzie gubernialnym podat- 
ku na utrzymanie w roku 1906 warszawskich. 
zakładów dobroczynnych przypada na guber- 
nie piotrkowską, w stosunku do 1,728,647 o- 
gólnej liczby mieszkańców, 34,550 rb., z tego 
na powiat łódzki, liczący 184,592 mieszkań- 
ców, przypada rb. 3,689 kop. 40. 


warszawskie cele dobro- 


= Osobiste. | i o i 
Przedstawiciel Agencyi telegraficznej ro- 
syjskiej S. Hochberg powrócił z zagranicy. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


* Wezoraj p. Gawalewicz rozpoczął se- 
zen zimowy w teatrze „Victoria“. Odegrano 
ebrazy dramatyczne z pięknego poematu Ada- 


staci Robaka przyjmowano 


í o 


©. Dziś. „Pan Tadeusz“. 


RD -Agencyi Petersburskiej. sa 


za spokój duszy Trubeckiego, odbyło się nad- 


zagajone przemową profesora Manuiłowa, po- 
święconą pamięci zmarłego.. | REY 
Rada postanowiła wysłać 4 deputatów 
celem złożenia wieńca srebrnego na trumnie 
nieboszczyka w Petersburgu. Po przybyciu 
zwłok do Moskwy, złożonym będzie wieniec 


z żywych kwiatów, i przerwane zostaną wy- 


ma Mickiewicza p. t. „Pan Tadeusz", z udzia: į 


łem znakomitego artysty i b dyrektora tea- 


redaktor i administrator nica nie nie zrobił, 
ażeby jaknajlepiej usposobić ku sobie naszych 
cieśli i murarży, t. j. zecerów, reporterów, 
polityków, kronikarzy i poetów „zakładających“ 
na czyjąś „głowę“, t. j. ani nie uciął na pro- 
gu, jak czynili to dawniej nasi ojcowie i ma- 
tki przy wprowadzeniu się do nowej chałupy, 
głowy kurzej, ani nie zakopał tej głowy pod 
główny kąt izby, ani też nie wpuścił na pier- 
wszą noc do drukarni koguta, kury lub kró- 
lika, ażeby to wszystko licho spadło na gło- 
wę psią, kogucią,-a nie m 
nowny czytelniku. 


Nie dał też zapewne, jak nakazują ka- 
mienicznicy łódzcy (za to już mogę w zu- 
pełności ręczyć) nasz redaktor i wekslu na 
sumę należną za lokal redakcyjny w ciągu 
całego wieku XX.. 


Stąd też biorą, jak widać początek wszel- 
= kie psoty, drukarni, kpiny komitetów sanitar- 
nych, figle jesieni, pierwszy śnieg, żarty i 
gawędy wyborcze posłów do sejmu. 


Bo oto naprzykład taki sobie poczciwy 
i zacny Prus żąda, by poseł posiadał nastę- 
pujące zalety, niezbędne do zdobycia i utrzyma- 
nia swobody, a zatem: wielką energię, mą- 
drość, umiejętność pracowania, bogactwo itp., 
a wtedy będzie on szczęśliwym, doskonałym 
i użytecznym. Więc. szczęśliwym, podług. 
Prusa, to znaczy: nie chorym, nie przywalo- 
nym zgryzotami, nie nędrzarzem, no, i nie 
pesymistą. Chorzy bowiem, skłopotani z po- 
wodów moralnych, a także nieuleczalni pesy- 
miści niech się do polityki nie biorą. Poseł. 
narodu musi pamiętać tylko o narodzie, nie 
zaś o sobie. © ye 


oją lub twoją, sza- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
R. 
| 
| 
i 
| 
I 


; czynać robót aż do czasu prawidłowego roz- 


Bo prawdą a Bogiem pewnie młody nasz 
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kłady w uuiwersytecia na znak żałoby. Po- 
czynione zostaną starania o umieszczenie por- 
tretu Trubeckiego w sali posiedzeń rad 
celu uwiecznienia pamięci zmarłego. 
Warszawa. Na trumnę księcia Trube- 


ckiego wysłano wieniec metalowy, z napisem - 


polskim: „Uczciwemu. człowiekowi, rektorowi 
moskiewskiego uniwersytetu, warszawska mło- 
dzież polska“. e, ia” > 

| Kazań. Rada uniwersytetu donosi, że 
projektowanem jest rozpoczęcie wykładów 
"dnia 19 bm. Uniwersytet to rozsadnik wie- 
dzy—jeżeli nie wypełnia swego posłannictwa, 
nie powinien być otwieranym. . | 


Rada uprzedza przeto, że uniwersytet 
będzie zamknięty, jeżeli nie wytworzą się wa- i 


runki normalne. Rada nie może zezwolić na 
wiece polityczne z udziałem osób postron- 
nych, mogła tylko robić nacisk na nieodzo- 


"Moskwa. Po nabożeństwie żałobnem | 


zwyczajne posiedzenie rady uniwersyteckiej | 


JW! 
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(tru. krakowskiego, Józefa Kotarbińskiego. Teatr t mieszczenia wojsk 
nie był pelny. Wybornego przedstawiciela po- | 

bardzo serdecznie. 


i 
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| prowadzenia finansowej 


a w. mni mm 


dymem e | henni a 


, zwolnienia tubylczej poli- 
cyi, oddania pod sąd napastników i rozbroje- 
nia. całej ludności-—nietylko ormian. Skutkiem 
ogłoszenia gubernatora o bezpieczeństwie ro- 
botników, oddziały wielu firm zabudowują 
szybko plac eksploatacyi. Ogromny popyt 
na Gleślów. 043%: 00000010 R | 
. Odesa. Naczelnik miasta ogłosił, że U- 
kazem Najwyższym  zniesionym został stan 
wojenny w mieście i powiecie-—pozostał tyl- 


|] ko stan ochrony wzmocnionej. | 


„Białóogród. Utrzymują, że wodzowie al- 
bańscy, z obawy jakoby nastąpić mającej oku- 
pacyi Albanii przez Austryę, przygotowują 
memoryał do wielkich mocarstw. = — = 
Waszyngton. Wymiana  ratyfikacyi 
traktatu pokojowego, nastąpi w chwili kiedy 
poseł japoński w Waszyngtonie doniesie do. 
departamentu państwa, że mikado podpisał 
traktat w Tokio. >= > e. 

Departament państwa zawiadomi o fak- 
cie tym pełnomocnika angielskiego w Peters- 
burgu, który zakomunikuje wiadomość tę do 
rosyjskiego ministeryum spraw zagranicznych, 
które za pośrednictwem posla rosyjskiego w 
Paryżu zawiadomi francuskie ministeryum 
spraw zagranicznych, źe Najjaśniejszy Paa 
podpisał tekst traktatu - AE 

Konstantynopol. Z oświadczeń ministra 
spraw zagranicznych, można wnioskować, że 
„Porta zaniecha przeciwdziałania w sprawie za- 
kontroli międzynaro- 


wej w Macedonii. 
_ Wiedeń. Wczorajsza audyencya Fejer- 


' varego u cesarza nie doprowadziła do żad- 


nych rezultatów. Jednkże według doniesień 
„Neue Fr. Presse“ Fejervary powraca do Bu- 


| dapesztu w charakterze nowomianowanego 


: prezydenta ministrów. Kompletna lista mini- 


| 
| 
| 
| 
| 


strów zostanie opublikowaną w przeciągu - 


i miesiąca. Z wyjątkiem ministra rolnictwa, 


i 


wność ustanowienia prawa swobody zebrań, | 


związków, wolności p 
nietykalność osobistą 
Kazań. Wyborców 
wego liczą tutaj około 1000, 
mahometan i 40 żydów. T 
Wołoyda. Na dzień 12 listopada nazna- 
czono w całej gubernii wybory pełnomoeni- 
ków od zgromadzeń gminnych. 
„,. Baku. Na drugiem posiedzeuiu przemy- 
słowców nafcianych. postanowiono nie rozpo- 


w tej liczbie 150 


jest należeć, ile można do najlepszych w spo- 
łeczeństwie. | | 
ciach szlachetnych, który nietylko własne 


kocha społeczeństwo, lecz i nie karmi niena- 


wiści do innych, który posiada odwagę cy- 
wilną, a obok niej poczucie godności osobistej 
„i narodowej, ale bez cienia szowinizmu, któ- 
ry umie panować nad sobą i w -najważniej- 
szych okolicznościach zachować pogodę. du- 
Szy. | 4 
objawia się zdolnościami obserwacyjnemi, pa- 
mięcią i twórczością, gruntowną znajomością 
potrzeb społeczeństwa, środków do zaspoko- 
„jenia ich i warunków, wśród których toczy 
się życie narodu. Taki dopiero umysł, we- 
dług Prusa, potrafi stawiać cele realne i ob- 
myślać plany ich wykonania. Prócz tego po- 
seł musi być baczny, wytrzymały i stanow- 
czy. Wytrwałość pozwoli mu czekać na chwi- 
lę odpowiednią, baczność powie mu, kiedy 
owa chwila nadejdzie, a stanowczość nauczy 
bez wahania korzystać ze sposobności do 
czynu. | 2 ww e 

. Oto podług autora „Ideałów życiowych”, 
ideał i wzór posła. | >. 

Niema eo gad 
człowieka. SPA | 
Ale ponieważ w Łodzi każdy musi i pa- 
miętać o sobie daleko więcej aniżeli o dru- 
gich, i cenzus każdego obywatela i lokatora 
cenzusem mierzy się tylko grubością worka 


ać! Piękny wzór dla nad- 


jego, więc tedy i ja, podtrzymując wniosek i 


Prusa na punkcie bogactwa, proponuję mala- 
rzom i rysownikom bez zajęcia odmalować 
lub narysować, rozumie się, że tylko dla czy- 


rasy, zabezpieczających 


do sejmu państwo- 


Dalej poseł winien być doskonałym, to 


Musi to być człowiek o uczu- 


Pod względem umysłowym. doskonałość 


| 


 PORDATY matere HECER MPEC 


i wszyscy członko 


wie gabinetu zatrzymają swo- 
je teki. Da. - = 
- Berlin. Donoszą urzędownie, że rozru- ` 
chy w okręgu Darosalomskim w Afryce wscho- 
dniej nie są 
„religijnego. 


Paryż. „Echo de Paris“ potwierdza 


wiarogodność doniesień, dotyczących sprawy 
'marokańskiej, zbija. jadnak wiadomość, jako- 
by Niemcy wyjaśnili stosunek swój do spra- 
wy, ze względu na sojusz anglo-franeuski. 


telników „Gońca* wszystkie worki prawa 


wyborców naszych kolejnie według jego gru- 


bości i wielkości, lecz bezwarunkowo 2 ozna- 


. czeniem nazwiska jego właściciela. Worki 
, mogą być odmalowane lub odrysowane ołów- 


' człek nie darmo b 


: kiem, tuszem, akwarelą lub co jeszcze lepiej 


na płótnie. Autor najwiarogodniejszy otrzyma 
jako nagrodę komplet „Gońca“ z pierwszego. 
roku jego istnienia. Nie drogo to będzie 
kosztować, ale się będzie miało pewność, że 
ędzie darł buty, no, i gar- 
dziel. - i na 
-Bo jak przysłowie mówi: „Śpiewać dar- 
mo boli gardło“. Ale niestety, niejedna bie- 
dna kobiecina musi nietylko śpiewać darmo 
cudzym dzieciom, ale nawet i darmo je kar- 
mić, jeśli tylko była tak nieostrożną, jak mó- 
wią sąsiadki, że sama, nie mając na kawałek 
chleba i na zapłacenie za swój kąt, przyjęła 
cudze dziecko na wychowanie, a zwłaszcza 
dziecko artystyczne. Taką wołającą na pu- 
szczy o pokarm i mleko dla dziecka jest 
właśnie biedna kobiecina Antonina Kazanek, 
mieszkająca w Radogoszczu, w domu Toma-. 
sza Pronczaka, która przyjęła na wychowanie 
dziecko jednej z artystek operetkowych, wie- 
rząc święcie, że przyrzeczone wynagrodze- 


nie otrzyma z pewnością. Lecz niestety, owa 


mamusia tak się zaśpiewała, wywodzące roz-- 
maite tra, la la... że zupełnie zapomniała o 
swem dziecku i o swem obowiązku macierzyń- 
skiem. Biedna zaś Kazanek szuka dziś wiatru - 
w polu. Bodaj to artyzm operetkowy i tra, 

la: le nr | i | S$ Bac, . 
AR Seneks, 


"” 


groźna i powstały z fanatyzmu 


Cóż 


nym akordem między. niebem a ziemią, 
giem a naturą. Szczęśliwi, lekką stopą prze- 
biegali trawniki 


<r jak 


w 


kz warta L jest młodość? 


$, wart jest alejce > czaru | drgnień, 

_ Beż uczuć namiętnych, sere bicia, 

wizyi promiennych, rozkosznycn pół snów, 
Bez blasku —bez ognia—bez życia! ? 


Z jet młodość bez wichrów i A> 
Bez piosnek uroczych i śpiewnych, 
woni cudownych fiołków i róż, 

Bez tonów i smętnych i rzewnych? 


„warta jest młodość bez wspomnień i snów, 
Bez gwiazdy nadziei tej złotej, 


bez żalu i -cichej Pe 


warta Śr młodość bez siły i prób, | 
Rez wzniosłych porywów serc, ducha, 
warta, gdy w zimny zakopią ją grób, 
Cóż warta, gdy cisza w niej głucha?! 


Żyg munt R. 


Coż 


Co fo jest szezęście? 
| FANTAZYA. 


R SA | 


* Kiedy już ziemia rożna ai prze- 
pych swej bujnej rajskiej natury, kiedy wy- 


słodkich. podszeptów i drzących pół snów, 
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"A> wszystko, co stworzył. 


, stworzenia! 
; żegącz chytry. A przez głowę Ewy jak bły- 


ow A ON 


me". 


dała najpiękniejsze twory i gatunki ze wszyst- i 


kich działów świata. roślinnego i zwierzęcego, 

 przystrojona w same blaski, barwy i woule, 

była cała harmonią i pięknem, gotowa na 
przyjęcia człowieka. 

| Wówczas wyszedłszy bezpośrednio z rąk 
Stwórcy, stanęła na niej para; młodzieniec i 
najpiękniejsza żłotowłosa dziewica. 

-. Cata natura pokłon im oddała. A zwierzę- 
ta i ptaki, oczarowane ich widokiem, z mi- 
łością i pokorą tuliły się do ich stóp. 

Byli piekni i niepokalani. Wszystkie 
władze ich duszy. serca i umysłu, ręką Pana 
nastrojone do wysokich tonów, były wypeł- 
nione zupełnie. Były jednym, wielkim, an 

D- 


ki rajskich ogrodów. Spoczy- 
wali w cieniu drzew szumiących. a usypiali 
w czarodziejskich grotach, na mchach, won- 


„nych i miękkich. 


 Żgli-—nie mając wspomnienia, tęsknoty, 
pragnienia, żalu, trudu, ni znoju. Bo to 
wszystko jest wynikiem utraty i pożądania, 
a oni nie utracili nie i niczego nie pożądali. 
Wszystko było w pełni i trwałości. 
| Pewnego poranku, jak- jutrzenka z mo- 
TZA, wstała mieszkanka raju, uśmiechem ra- 
dości witając królestwo swoje—sama pięk- 
niejsza po nad wszystko, po nad cały prze- 
-pych i bogactwo natury, jasna jak gwiazda, 
świeża jak kwiat nocą rozkwitły, w Pyan: 
tach rosy błyszczący. 
W tem eoś chłodnego przewinęło się po 
wązkich, białych jej stopach. Patrzy—ta i- 
stota nieznana jej jeszcze Wąż to był, mie- 


niący się w słońcu blaskami złota i drogich 


kamieni! Bo wówczas i on, ten kusiciel raju 
był pięknym. Nie brzydkiego ziemia nie wy- 
dała była jeszcze, 

, Przesunąwszy się po jej ah zaczął 
pełzać dalej, ciągnąc ją tajemniczą jakąś si- 
łą za sobą, 

Biegła za nim, aż stanęła nad małem je- 
ziorem, które całe, jak kryształ roztopione, 
szyba zwierciadlana, świeciło spokojną 
powierzchnią, ujętą w ramy najwspanialszych 
kwiatów. © 

Tu zatrzymał się wąż i Ewa stanęła nad. 
brzegiem jeziora. Spojrzała w przezroczystą 
jego toń, a zachwyt odbił się w jej cudnych 
gwiaździstych oczach. Wyciągnęła ramiona: 
do uroczego zjawiska, jakie tam ujrzała, a 
uderzona jego pięknością, nie zrozumiała w 
pierwszej chwili znaczenia jego. > 

Ale wnet znalazł się . tłómacz jego 
myśli. Tuż u jej stóp podniosła się biyszoza:. 
ca glowa ve» 3 ooo 


nad brzeg jeziora. 


pożądania. 


: jej 


54 eea Rao ta: ty jesteś! To twój obraz od- 
biła ta woda, jak odbija ie kwiaty, rosnące 
na brzegu. Patrz jakaś ty piękna. Nic pię- 
kniejszego nie stworzył Pan nad ciebie. 
oddał na twoje i 
Adama usługi. Niczegh wam nie zabronił, 
jesteście wolni, jesteście panami wszystkiego 
Powiedziawszy to, zniknął pod- 


skawica przebiegła myśl, że przecież jednego 


zabronił im pan, że nie są zupełnie wolni. 


Od tego poranku codzień biegała Ewa 
Stawała pomiędzy liliami 
i obfitością najpiękniejszych kwiatów i lekko 
przysłonięta niemi, pochylona naprzód, wpa- 
trywała się w kryształową toń jeziora, odda- 
jącą postać tak skończenie piekną i czarują- 
cą, jakiej już potem nigdy nie odbijała żadna 
świetlana powierzchnia. I odtego dnia coraz 
częściej zastanawiała ją myśl, dlaczego Bóg 
zabronił im spożywać owoce z jednego drze- | 


wa. gdy wszystko inne było im oddane? Czę- ; 


sto stawała zamyślona pod tem rozstrzygają- 
cem drzewem, którego owoce nęciły ją coraz 
bardziej urokiem tajemnicy. 

Jednogo razu, gdy tak naprzeciw drzewa 
zakazanego siedziała zamyślona, odbił się w 
jej wielkich prześlicznych oczach leski odcień 
A na jasnym błękicie nieba zja- 
wit się pierwszy, przejrzysty biały obłoczek, 
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poprzedzający czarną, straszną chmurę zni-; 


szczenia. 
I znowu > chłodnego przesunęło się po 
stopach po raz drugi ukazał się wąż. 
Spojrzał w jej zamyślane oczy i zapytał: 
— Czemu spoglądasz tylko na- owoce 
tego drzewa, a nie żrywasz ich? są. mme naj- 
słodsze z całego ogrodu. 
— Wolno nam spożywać owoce wszyst- 


; kich drzew, które są w ogrodzie—odpowiada 


nosa w 
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„sknoty objęła po raz ostatni 
„szczęścia i w tem ma zatrzy mała się 


Ewa — tylko o owocach drzewa tego 


marli. 
— Nie pomrzecie żadną miarą — rzekł 
wąż -—Owszem natenczas otworzą się oczy 


| kaj będziecie Bogu podobni, znający dobre 
i złe 


Tak szeptał kusiciel, a Ewa słuchała. 

I stało się, 

A w tej chwili leciuchny biały odióczek 
wezbrał nagle w czarną straszną chmurę i 
zionął zniszczeniem na mieszkańców raju i 
ich potomność aż po wszystkie wieki. 

_. Rozgniewany Bóg posłał Cherubina z o- 
gnistym mieczem, by nieposłusznych wypę- 
dził z raju. I rzekł tenże do nich w 
Pana: 

— Idźcie, a nie ogłądajcie się po za sie- 


rzekł | 
Bóg: nie jedzcie z niego, byście snać nie po- i 


imieniu. 


ma AE PR w OW RAE ADB kadr maar YW wr EN a 


bie, abyście jeszcze bardziej nie powiększyli : 


nieszczęścia swego. 


Smutni, z pochylonemi głowami, postępo-` 


wali biedni ` wygnańcy za aniołem, nie - oglą- 


dając się, jak im przykazano. 
Lecz gdy przechodzili koło jeziora, w | 


którym Ewa po raz pierwszy ujrzała piękną 
swą postać, nie wstrzymała się biedna i od- 
wróciła się, aby raz jeszcze zobaczyć się w 
przezroczach jego. Wzrokiem nieopisanej tę- 
przybytek ich 


chwilkę. 


Adam, nie widząc jej u swego boku, o- 
bejrzał się na nią i również wzrok zatrzymał 
na rozkosznych . miejscach, których już nigdy 


oglądać nie mieli. 


Z tej volegnej zadumy ocknął ich głos 
anioła: 


— Nieszczęśliwi,  cóżeście uczynili? Po 


raz drugi łamiecie zakaz Pański. Przez pier- 


wsze nieposłuszeństwo utraciliście raj, przez 
to zaś drugie—obraz tego utraconego raju .za- 
mykacie na wieki w duszach waszych, a z 
nim wspomnienie, tęsknotę i żal. Odtąd już 
wiecznie oglądać się będziecie, a serca wasze 


„nie zaznają już nigdy spokoju. Gdybyście byli 


się nie oglądali, obraz utraconego Sw byłby 
się zatarł w umysłach waszych. A chociaż 
skazani na znój i pracę, na śmierć, utraty i 
zmiany; przecież niedola wasza była mniej- 


szą bo wspomnłenie rozkoszy i straszna tę- 
| sknota nie szarpałyby. mam serca. 


Jak fale popłynęły e ` 
- Obraz utraconego- regn, 


My pierwsi 3 
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; wracają do domów po pracy całodziennej; 
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rozbitkowie wynieśli z upadku w sercach 
wyryty, zatarł się u ich potomków Leeż za- 
tarł się tylko ca do treści. Ci, którzy go nigdy 
nie widzieli, nie mogą go sobie wyobrazić | 
- Tylko nieokreślone jakieś uczucie, jakieś 
stłumione tętne w duszy szepce im, że COS 
było, coś jest, co osiągnąć powinni, 1 tęsknią, 
pragną, gonią, rozbijają się, walezą,. upadzją.., 
Jakieś głuche wspomnienie drzemie na 
dnie każdego ludzkiego serca. Budzi się za- 


mąca jego “Spok ój i szarpie boleśnie... Czasa- 
mi łudzi pozorami rzeczywistości i znowu 
zawodzi. 


zawsze będzie. 
maluje sobie tę 
nazwali ją 


Tak było zawsze jest, i 
Każda wyobrażnia inaczej. 
marę nieuchwytną, a wszyscy 
szczęściem... 

Czemżeż jest więc to szczęście? 

W duszy człowieka raju odbiciem. 


a ęskno ża. 


Już znikła ke. i serce zamiera 
[ nie chcą mi płynąć już łzy, 
Tęsknota za tobą mi życie odbiera 
Świat ».arzeń pokryły mi mgły. 
Gdybyś ty słyszała mą skargę Źałosną, 
Nie szłabyś w nieznaną ci dal, 
Żostałabyś ze inną z piosenką radosną, 
Rozwiała mój smutek, mój źal. 
Tak cię nikt nie będzie juź kochać na ziemi, 
Ni pieścić, ni wiełbić, ni czcić, 
Nie będzie ci nucić piosnkami rzewnemi, 
Ni marzyć o tobie, ni śnić, 
Wróć więc najdróźsza, nie szybuj w prze- 
[stworza 
w nieznany i obcy ci kraj, 
lecz zostań tu zemną, gdzie miłość, gdzie 
[zorza, 
Gdzie strumyk, gdzie kwiaty, gdzie gaj. 
Tu ja cię utulę, moja ty u „wiazdeczko 
I serce ci złożę u nóg, 
Otoczę ramieniem, uścielę gniazdeczko . 
Mą miłość uświęci sam Bóg. 
| | B. Ch. 


| RICHARD O'MONROY. 
Czerwony kapturek. 


Kapitan Chabert PE urłop na czte- 


: ry dni i przyjechał do Trouville się zabawić. 


Był młody, wesoły, niemiał żadnych trosk ani 
kłopotów. Koń jego „Fou- Kire* na wyścigach 
w Paryżu wziął pierwszą nagrodę i kapitan 


rozmyślał teraz nad tem, w jaki sposób naj- 
przyjemnej może roztrwonić otrzymane pie- 


niądze. Postanowił do Rouen nie przywieźć 
ani centyma. Ale będąc samotnym bawić się 
trudno i nudno.. więc kapitan udaje się na 
poszukiwanie towarzystwa, chodzi po ulicy, Za- 
gląda w każdą ładną twarzyczkę i pokręca 
jedwabistego wąsa z miną awyciężcy. W tej 
pozie wypatrującej i natężonej przypomina 
wilka śledzącego za zdobyczą. 
Jest już bardzo późno, 
purowy znika na horyzoncie. 
Mieszkańcy Trouville krokiem śpiesznym 
łeć 
piękną spotyka kapitan na swej drodze BRNA 


Ostatni pas pur- 


„rzadziej i rzadziej. 


Nagle w 
tami pokazuje 


oddali około kiosku z gaze- 
się kobieta małego wzrostu. 
czerwona krótka 
sukienka, czerwony płaszczyk i takiegoż ko- 
loru sukienny beeuf na jasnej główce- zupeł 
nie „czerwony kapturek* z bajki. 
| Kapitan Chabert podchodzi bliżej, aby 
się przyjrzeć lepiej; młoda świeża twarzyczka, 
zy—-achl—to właśnie wszy- 


stka to, czego szukał, > 


i no i niezbyt bezpiecznie tutaj. 
e majtków włóczy się o tej porze, mogli by 


— Pani wybaczy, ale jest już dosyć póź- 
Wielu pija- 


-Chabert do usług panil- 


"Przecież to okropne, 


Gży pani. 
pozwoli, abym panią 

Dziewczyna podnosi na niego oczy i ué: 
miecha się dowierzająco, bo naprawdę. nie 
wzbudza najmniejszego lęku taki zgrabny, 
młody, uśmiechnięty, a przytem ta  wstąjżocz. 


zka w dziurce.., 


— Dziękuję bardzo, ale idę tal ACE 
ko, tylko do dworca, 
wyć 


chodzący o 8-ej. 


— Więc pani nie mieszka w Trouville? 

`- — 0, nie, .mieszkamy z babcią w Pont 

¥Eveque. Teraz właśnie oczekuje mnie z. 
obiadem. 

Wszystko stawało się coraz więcej zbli- 
żonem do bajki i kapitan szukał oczami, czy 
Czerwony Kapturek nie ma ze sobą garnezka 
z masłem, z którem posłali dziewczynę do 
babki. Nie, garnczka mie miała, 


Bas | mach | GONIC > ŁODZKI - 


= panią i nasite i skrzywdzić. 
odprowadził Kapitan - 


Ye bd aks in o ANO 


cheę zdążyć na pociąg : 


Peen 


i 


ale różowa : 


twarzyczka patrzała na kapitana z taką ufno- ; 


ścią, z jaką prawdziwy Czerwony kapturek 
z bajki zapewne patrzał na wilka, 

z NIEŻ: naprawdę, nie wypada pani iść 
samej tak póżn: ! Wie pani co, chcę pani za- 


kr š 


proponować: możebyśmy zjedli obiad tu w ho- ' 


telu posłuchamy muzyki a potem, potem ja 
sam odprowadzę panią na dworzec. Na na- 
stępny pociąg zdążymy. 
-~ Na zdziwionej 
ojawił się wesoły uśmieszek. | 

— Tak to naprawdę bardzo zabawne! za- 
miast nudnego obiadu z babcią, obiad przy 
muzyce iw restauracji... | 

— Wie pan, ja jeszcze nigdy nie jadłam 
obiadu w restauracyi! Ale co będzie g bab- 
e Przecież babcia wysłała po mnie konie 

1a stację. 

— Q, oto niech pani się nie Poi 
Zaraz wyszlemy depesze, że sią pani spóźniła 
na pociąg przyjedzie następnym... Można? 

Czerwony kapturek zamyślił się. Prze- 
ceież to zbyt kuszące spędzić tak niezwykle 
wieczór, w jasno oświetlonej sali, przy muzyce 
i z takim ślicznym oficerem. Dlaczego nie mia- 
ła by przystać na jego propozycję? 

Więc dobrze. Zgadzam się. Chodźmy 
aé depeszę.  . 

W telegrafie wysłali depeszę, 


takiej tre- 
Gi. 


Wa) 


„Proszę naczelnika stacji powiedzieć 
stangretowi, Filipowi: panna Berta spóźniła 
się na pociąg, przyjedzie następnym. 

— Po wysłaniu depeszy Berta uspokoiła 
się zupełnie i pod rękę z kapitanem udała się 
do pierwszorzędnego hotelu w Trouvilie. 

Kapitan Chabert tryumfował. Układał 
z maitre d'hotelem menu, oczy jego błyszczą- 
ce śmiały się radośnie, białe zęby ukazywały 


me TOWA nn i ea 


twarzyczce dziewczęcia i 


wiedzieć po chwili, 


1" mao karian Wodna Ok „AŻ iana JOAN A ad DAE 


Ee - Niedziela, ie U Października 1905 r > 


| - Bo. co , się pani tak martwi i Ra 
Czy takie wypadki nie zdarzają się w podró- 
wyzódmić w 


ży. A. przenQcować może „pani. 


hotelu. 
| Długo jeszcze uspakajał Bortę: zanim łzy 
oschiy na długich rzęszach i na policzkach 


znowu ukazały się dołki. 


Berta uspokoiła się i ROG prze- 


nocować. 
Kapitan 
mówił się z maitre d'hotel'em i przyszedł po- 
że pokój Ne 117 dla niej 
przygotowany. On zaś ma. swój obok M 119 
tak, że urazie gdyby bała się albo czego po- 
trzebowała—niech tylko zapuka w ścianę a 


on usłyszy i zaraz zjawi się. 


Ale Berta śmiała się i poruszała prze- 


cząco główką. Boi czego mogła potrzebować 


Zawsze śpi doskonałe, tembardziej teraz 
po tylu wzruszeniach, jakich doznała przez 
dzisiejszy wieczór spędzony z kapitanem. 

Przez czas gdy Berta 


znacznie wyjął klucz od drzwi oddzielających 
jego pokój i włożył go sobie do kieszeni. 
Ale dobra wróżka, tak jak w bajce i te- 
raz uratowała Czerwony kapturek. | 
Gdy kapitan wszedł do swego pokoju 
znalazł na stole depeszę tej treści: 


EPA występuje jutro. o świcie. > 
Pułkownik de R. | 
I niestety! nie miał ani minuty do stra- 


. cenia jeśli chciał zdążyć na pociąg do Rouen. 


memis nat 


+ m 


arte yraa - A. 


się z pod wąsów przy każdym uśmiechu. 

— Dlaczego pana oczy tak błyszczą. 

— Zeby panią lepiej można widzeć. i 

— A dlaczego ma pan takie białe zęby? ; 

Żeby prędzej zjeść mały Ozerwony | kap- | 
turek. 

I oboje wesoło i głośno śmiali się z tes 
go. Ale czy ten miły, wesoły oficer, podobny 
był do obrzydliwego wilka? I czy nie z jego 
łaski siedzi teraz w tym miłym, jasnym po- 


koju, słucha muzyki, a na stole przed nią sto- 
ją takie smaczne rzeczy! Berta wypiła dwa 
kieliszki szampana i czuła się coraz weselszą 
i swobodniejszą. Ale nagle zapytała: © : 
— A o której godzinie odchodzi następ- 
ny pociąg. 
— Zobaczymy zaraz rozkład pociągów. 
Przyniósł kelner rozkiad i... okropność 
Następny pociąg odchodzi dopiero jutro. 


_9 8-ej rano. 


Berta pobladła, adsun nęła talerz i łzy go: 
rące zaczęły spadać do talerzyka z lodami. 

— I co teraz? wyszeptała. Jak będzie? 
Babcia będzie tak niezapokojona 

Zmięszany kapitan mruezał coś do sie- 
bie—przecież mogła się spóźnić i na na- 
stępny, trzeba wysłać jeszcze jedną depeszę, 
a jak będzie w; sód p przespać się w hotelu, 
a napiszę do babci że była u znajomych. 

Ale „Czerwony kapturek“ był Mopocie 
SZONY. 

— Ja przecież niemam tutaj znajomych, 
mówiła łkając, i co ja będę tu robiła do rana 


Ne A "WE IRR NOWY A - YTY RM EWA EC 9 WW A PAM MOWA 
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(R O s ni 


. musi dojść 
szerokich mas robotniczych w Ameryce są 0 | 


Śniadanie robotnika amerykańskiego, 


_gląd 


podróżnicy europejscy. 
przelotne obserwacye znajdują potwierdzenie 


j Jak to ciężko być już, już śrawie. U ee- 
NORZE 

"Ale kapitan: przyzwyczajony był ać 
ze stolcyzmem każdej koniecznosci, tembardziej 
takiej, z którą walezyć nie mógł. | 
-0 Gdy był już zupełnie gotowy do drogi 
podszedł do drzwi X 117 i lekko zapukał 

— Żegnaj, n mały Czerwony: kapturku. 

O — oa nocy, Rea Wilku. 


swego łosie 


A Czerwony kapturek zasypiał o "Tj 


chwili spokojnie i słodko, nie domyślając się 
nawet jakie niebezpieczeństwo jej groziło. 
Dziaewczę spało cicho i widziała we Śnie 
młodego zgrabnego oficera, który zupełnie hie 
był podobny do obrzydliwego 
bajki, 


i i 
d 


i żyje zdob 


p 
TUL, 
Kto miał n obserwowania życia 


robotników w Stanach Zjednoczonych, ten 
do przekonania, że warunki życia 


wiele lepsze. aniżeli w Europie, nie wyłącza: 
jąc Francyi i Anglii, odzie robotnik wywal- 
czył sobie dość znośne "położenie. 

W Ameryce- przedewszystkiem zwraca 
uwage cudzo oziemca mieszkanie - robatnika, 
często urządzone z komfortem, a 
sze zaopatrzone 
tryskówe. Buropejezyka zadziwi wspaniałe 
Europie wystarczyłoby za O i to nie Go- 
dzienny lecz świąteczny, 


Najsilniej zaś uderza nieznającego "o Wł 


ryki cudzoziemca raźny, syty i wesoły wy- 
robotników i robotnice czy to w chwili, 
gdy stoją przy warsztacie, czy to wtedy, gdy 
wesoło gawędząc . rozchodzą się do domów. 


 Robotniee często można widzieć przy pracy 


ubrane w jedwabne bluzki i spódniczki. Nie 
wiele „pań“ europejskich może się pysznić 
takiemi toaletami, jakie posiadają amerykań- 
skie robotnice. 

Do takich wniosków dochodzą żazwyczaj 
Ale te pojedyńcze 


w statystyce, która sprowadza do wspólnego 
mianownika wyniki masowych obserwacyi. 


W Stanach. AREA, o NA: 


MASĘ 


biec wszystko załatwić, TOZ- - 


. zachwycała się u-- 
rządzeniem wykwintnego pokoju. kapitan nie-- 


woj) w leń aiena maan ria AAi Geeks nar maa naa 


złego wilka z 


niczej. 
przez. departament statystyczny w Waszyng- 
kK 


A mieszczaństwo. 
„daje na mieszkanie stanowczo nie wiele wię - 


nie, 


x 286. 


sig ą ankiety w sprawie. Gołośenia klasy To 
W jednej z takich ankiet, dokonanej 


tonie, znajdujemy. ciekawe. Sił „Na 


> Jc? p nia Pie 
| botników, ich zarobków i wydatków - —:; Qóp 
wiedziało 25, 440 rodzin. 


Oto. „wyniki an= 


kiety. | 
robotnika ame- 


Warunki anieszkaniawe 


rykańskiego nie znoszą żadnego porównania. 


Wiadomo, jaką rolę w życiu społecznem sta- 
rego świata gra kwestya mieszkaniowa. Ta- 


kich pomyślnych warunków, w jakich znaj- 


duje się robotnik w Ameryce, w Europie nie 
zna. nietylko klasa robotnicza, 
Robotnik amerykański wy 
cej, 


jak jego towarzysze w Europie zachod- 


| niej. 


Borac GG: uwagę, że zarobki robotnika 
amerykańskiego 2—83 razy przewyższają zł- 
robki robotaika europejskiego, musimy dojść 
do wniosku, że względnie wydatek na miesz- 
kanie stanowi w budżecie robotnika amer*- 


'kańskiego mniejszą rubrykę, niż u europej- 


skiego. Mieszkanie z pięciu pokojów kosztu: 
je Amerykanina przeciętnie 118 dolarów rocz. 
czyli. że jeden pokój kosztuje 2$ i pół 


; dolara na rok, to znaczy, 4 ruble miesięcznie. 
„Wracać natychmiast do Rouen. Szwa- 


tasmy | ahdi ai MI Di OOM 


"datki na ubranie, 


„tłami są::chleb i kartofle. 


Ponieważ dochód 25,440 rodzin wynosił 750 


dolarów rocznie, to znaczy, że mieszkanie p+- 
chłania 16 proc. budżetu robotnika. 
„jąc przyzwoite i wygodne mieszkanie. „robot 
; nik amerykański: nie. „żałuje wydatku na je; 

| ozdobienie, wydaje. więc 82 dolary rocznig 


Posiada- 


odświeżanie i urządzenie mieszkania. i 

~ Na odzież i obuwie robotnik amerykań: 
ski wydaje więcej, aniżeli europejski, chociaż 
odzież w Ameryce nie jest droższa, niż 
w Europie, obuwie zaś o wiele tańsze. Wv- 


się w następujących cyfrach: na mę 
przypada przeciętnie 34,4 dolara, na 
26.4 dolara. na dzieci 54.2 dolara, co 
ródzinę wyniesie 115 dolarów. i | 
Wydatki na życie stanowią największy 
procent budżetu robotnika amerykańskiego. 
Główne artykuły. żywności są: mięso, owoce, 
cukier, mąka; spożycie chleba normalne, kar 
tofli małe: Na stole Amerykanina nie zbyt 
często ukazują się jajka, mleko i jarzyny. 
W EHuropie—jak wiedomo—głównemi artyku- 
Rodziny, które od- 


| powiedziały na ankietę, zużyły w ciągu roku: 


Ma MA Da a w on EA O ar kwa ih PADY M Ma dw 


„kt ek AE M O 


miecka 714). 


ols aa ge, że piwo, 
prawie zaw- ; z napojów a Ikoholowyćh, „kosztuje w Amery- 
w wanny i przyrządy na- ` ce prawie dwa razy drożej 
a. ' czech. Wogóle 
jakie w; łudniowych wypija 6—10 razy wigośj od swe- 


mięsa, zwierzyny i ryby 316 kilogramów (ro 
dzina niemiecka spotrzebowywa przeciętnie 
112 kilogr.) chleba 252 kilogr. (rodzina nie- 
Mąki Niemcy zużywają rocznie 


91 kilogr. Amerykanie 227; masła Niemcy. 
20 kilogr., Amerykkanie 40; cukru Niemcy 
81 kilogr. Amerykanie 89, Dużą konsiumcyc 


tych ostatnich produktów można wytłomaczyć 
tem, że Amerykanie lubią bardzo POR. 
i rozmaite ciasta. 

Pod jednym tylko- względem robotnik 
uropejski o: wiele wyprzedza amerykańskie- 
2 to w używaniu napojów spirytusowych 
Rodzina amerykańska wydaje na trunki w 


ciągu roku 12 i (pół) dolara, co wynosi 1.62. 
Robotnik niemiecki 


proc. całego budżetu: 
przepija przeciętnie 156—219 marek, czyli 10- 
12 proc. budżetu. Tu trzeba wziąć pod uwa- 
które jest najwięcej używane z 


aniżeli w Niem- 
robotnik w Niemczech pe- 


go IE amerykańskiego. 


CZCZO 


Od Administracyi. 


Abonentów naszych prosimy uprzej 
mie, aby w razie nieotrzymania numeru- 
za każdym razem reklamowali do Admi- 
nistracyi, gdyż tylko tym sposobem mo- 
żemy mieć ciągłą kontrolę nad roznosi- 
cielami. 


ale nawet 


według ankiety; agrożaią "= 


06 
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ZADANIE DO DO NAGRODY, 


- UŁOŻ. „Yrek* | 
Wszystkie litery poprzestawiać na właści: 
„we miejsca tak, aby dwie krzyżujące się linje 
dały nazwiska dwóch poetów polskich i. pseudo- 


-Ptak drapieżny - 
2 Ta 


W Ne 259 „Gońca 


kdo |. 


ZNACZENIE WYRAZÓW 
1. Prowadzący tratwy 
2. Miasto we Francyi 
3. Pole bitwy — szranki 


nim powieściopisarza polskiego. Rys > Trafne rozwiązania nadesłali: | 007 .PABJANICH ppi Je Thomas EIL: 
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- Varieté 


Dziś otwarcie 


Uro ozmiicony program dostępny dla rodzin. n. 7 


EA 3 E 


8. . 


- Jiu I kuli 


Magazyn ubiorów męzki ch 
| ulica Średnia Ne 12. 


| powrócił po miesięcznej przerwie do swych | | 


zajęć i zaopatrzył swój MARZY. | 


W wydorowe gatunki materyalin 


z fabryk krajowych i zagranicznych. 


Pierwsza Łódzka Fabryka Harmonii 253-105 


A KLINGBEILA. 


dawniej A. WOJTINKA, ZEBRA 
Piotrkowska X 160 róg Głównej. 


oal 


wszelkich muzycznych T 
meutów i przyborów. 


e 


Wielki wybór gramofo- 
nów i płyt najnowszych 
syste- TÓW. B 
Wykonywa się reperacja 
wszelkich instrumentów 
muzyczny ch. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadómić, 


iż dla wygody Szan. nag | 
Klienteli o OE» | HE 


nauczyciel akii W Zgierskiej 7-mio klasowej szkole E 
handlowej, oraz na wieczornych kursach handlowych przy 
Stowarzyszeniu Subjektów Handlowych udziela lekeyi bu~ 


A Zachodnia 3% m. 5. Przyjmuje w dni. -powsze- a 


dnie od 5 do 1-4 -8j popołudnin. 


-(irot "żalazhy, używ any do poło owu A. tyb, 


- Miasto na. Podolu. 
Rozwiązanie szarady 


z | a=po=lew 


| - Skład główny: Ludw. Spiess i Syn, Tow. Ake., | 
Zarząd na Cesarstwo: F, Ba W ArSZAWA Królewska JE 18. 


'gasse [9, i powyższym rysunkiem 


F. Mikszewski, 


_dzące w zakres tapicerski tak na ; 


ża dome. 


ao Kówalarż: Tdio "Knock; Teada. Doken 


Kamiński, Eug. Osińska, Maurycy Szczeciński. 3 
ABE ZGIERZA: PP. Jaw Hofman, 
o 


wie i ait i 7:4. 


Warszawa. 


wszelkich moich wyrobów, przy Górnym Rynku w dona Ok M 307. 


BĘ Przyjemna póczekalnia dla podróżu- 
jących iramwajem w stronę Pabianic. 


Herbata, Kawa etc. o każdej porze. 


4 szacunkiem Ferdinand Ullrich. 

Cukiernia wiedeńska, oraz pierwsza fabryka wafli wiedeńskich, biszkop- 
| tów angielskich i pierników. * i 

Sklep. główny ul. Piotrkowska Mo 442 przy Ewangelickiej. - 
Oprócz wymienionych w powyższem ogłoszeniu 2 Cukierni, innej. 
2285--3-2 


filii z podobnem nazwiskiem nie posiadam. 


e K. Krywult, Wanda G, Mieczysław  Rosenbaum,. 
3 a Jędrzejak, Helenka Ufnałewska, Jula Mendelsonówra. ]adw- 
umieszczonej -iT ga Dorszyńska, Jan. Wróblewski, Paweł Wiszniewski, PAGE i 


Michalina Strauch. - : 


`- Józef Jadczyk, Aleksander Andrzejewski, E. S, Z Ogrodowej. a i 
| Antono o- 


- ładzwyczaj ważnem OCZZZE 


jest wiedzieć, że 
nowo wynalezione | 
mydło Flora p 
jest jedynym środ- + 
= kiem do osiągnie- j: 
A 
t 


Drobne ogłoszenia. 


JĄ posie i „francuskiej konwer- 
isacyl (według metody Herlitza), 
oraz korespondencyi handlowej w 
w tychże językach. udzielam. Piotr- 
kowska 132 m. 38. 


= cia piękności i że 


i 780 używając takowe— 
MYDŁO, FLORA” używanie kremu do- 
twarzy staje SiĘ: zu- 
pełnie zbytecznem. Kto użyje O EES 

dla „Fiora“ 2—3 razy, przekon. się. h 


o cudownych własnościach tegoż. Je do sprzedania plac 40 łokci 


Piegi, pryszcze, liszaje i t, p. zu- „łe: RA ś 
pełnie znikają Cena kawałka 75 | szeroki, 85 dłuyi, DOMEK fron 


: kop.. 
Prawdziwe tylko z firmą: ik 
D. Hartman, Wieden I, Nagler- 


2305- 8-5 


towy i OFICYNKA. Zgierz, ulica 
Piątkowska 45, wiadomość u wła- 
ściciela. 


na każdym kawałku. Główny skład: 
Zyg. MAMLOK Warszawa, 
~ Granczna 15. Telefon JB 4098. 


: Łódź, ul. Piotrkowska JE 181, 
Do nabycia we wszystkich skła- | 

| 

i 

| 

f 

i 

i 


Franciszek Jaśkiewicz, 2329—1- t 
dach apeh, ie pe: | | 


- 1872-—50- 2 


- Tapicor ja Dekorator 


' do wynajęci. Wiado ność. ulica 
| Lutomierska 5, u stróża 7080—3-1 


Piotkowska 103. 


Przyjmuje wszelkie roboty 


auczycielka muzyki z paten- 
tem Konserwatoryum Warszaw- 
| skie.o daje lekeye u siebie i w 
niieście, Wiadomość na pensyi W-ej 
Pasaż Meyera 10. 


wcho~ 


miejscu, jako też na Żądanie i po | 


i Teofili Schmidt, 


Grze.orza Szatana, Z 
czno, pow. 
radomskiej. 


czeń VI RE Sa Handlo: 


gm. Opo- 
wej, poszukuje iekcyi. Adres: į opoczyńskiego, gubernii 


Benedykta 25 m. 14 2316 —8- l 


ENRETA n. AE Aka A okaz ak, aw. 


2824—2-1 
ynajem pianin i fortepianów 


CERS SN E ES EE | 


| qklep po piwiarni, zdatny na mle- > 
A czarnię, zakład rzeźnicki lub t.p. 


zginął paszport, wydany na imię 


2817—8-2. 


pA Ges 8. | FAVORITES dark, gwardya, - M Ale BERTHK. miedzynarodowa subretka,: "Ada FRANCIS śpiów. s 
- taniec, Bros. STEFFENS ameryk. skoczki, BETTI i ROSSI t a ek scena, REA 5 
| na humorysta, 4 MASCOT'S ar żel kie "śpiewacz „tancerki, Sios! 
ka a we 


Dyko a V. KRONEN. 
Dziś i codzienne 


WELNE PRZEDSTAWIENIE 


M POPOŁUDNIOWE Piedsawieńe po cenach z 
eczorem o B} WIELKIE Przedstawienie. a o 


a -DYREKCYA. 


|Porelanonę serwisy stołowe 
ea malowane, na 12 osób, 
„od rb 88— do 280—. 


Garnitury do kawy białej. 


3 a nowych fasonach, pięknie ma- 
lowane, na 12 osób, w cenie rb, 
z 6.50; ]— i aa 


w cenie. hę: jej a 6i 
o dóorrb. 46:— 


SZKŁO STOŁOWE. GARNITURKI do * 
RU. WAZONY do kwiatów. POPIELNIGZAI. 


poleca po cenach fabrycznych 


St ad fabryczny „porcelany 


„ÉMIELÓW" 


JZNACZNA, EKONOMIAL 


Prosimy spróbować i przekonać się; że dowo wypuszczone 


ALIS” 


eena tylko 3 Kop. za IO sztuk 
przewyższają aromatem i smakiem wszystkie inne 6- cio kopiejkowe. | 


T-wo S, GABAJ, Moskwa. 
_Do nabycia v we wszystkich dystrybucych.* 


Wy 


kum 


Komukalw ek zależy na trwałych aloszach 


ten niech kupuje tylko powszechnie znane 


Pełershurskie gumowe kalosze 


Z trójkątnym znakiem na podeszwach, Łódź, ul. Piotrkowska Ne 31. 
które można nabywać po cenach nizkich 


"W ST.-PETERSBURSKIM MAGAZYNIE nA > AB. a" specyalność: wyprawy ślubne. 
1106-04 MECHANICZNEGO OBUWIA [A > 07 mMm mieni 


Piotrkowska ig 09. 7 a o. > B. Żelazowski 
adwokat przysięgły, 


przanióst kancelaryę na ulicę 


Andrzeja NM 5. 
TELEFONU. Na 255. 


Godziny przyjęć: 9—10 T., 4—7 pp. 
2271—10-8 | 


Askanas, p. Adwokata Przys.| 


Cegielniana 7. Sprawy sądowe. | 
Porady prawne. Redakcya kon-jj 
traktów, wszelkich aktów praw-fj 
nych, próśb i podań do wszel--g 
kich władz.. 2265—3-1] 


5 ih 


z trójkątnym | 
znakiem 


na podeszwach są znane 

ze swej dobroci i wytrwa- 
łości prawdziwe. 

Kalosze Petersburskie. 


ry A 


RE 


ARER 


NEBY 
REZ 
| 


x 


No 
we 


Nie 1154. i | Sbwieszczenie. 
Roj mam a aeaio, że óbjałem, na 


DYREKO 


- Towarzystwa Kredyt owego m. Łodzi. 


W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, BE do powszechnej 
wiadomości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 


po 


własność 


Magazyn Ogrodniczy - 
JULIANÓW. 


Pi otrkowska Ne 88, 


4 


Heg 


GK 


a 


oe 


RY pod firmą 


„oklep Kwiatów Ę J ulj ahów. 
Se H. EINBRODT, prowadzić będę. 


Mając do dyspozycyi bogaty wybór kwiatów l roślin 

z powiększonych i ulepszonych ogrodów „Juljanowskich*, a tak- 
że zaaneażowawszy pierwszorzedne siły układaczy bukietów, 

dó wieńców i wiązanek i zawiązawszy stosunek ze znanemi zagra- 
nicznemi dostawcami kwiatów wszystko to, daje mi możność. 
wszystkie obstalunki Szan, Klijenteli mieni u wielkiemu jej 
zadowoleniu. 
Przez sumienne wykonanie obstalunków i przez tanie ceny 

będę się starał i nadal zaskarbić sobie to zaufanie, Jaka do- 


s zaszczycano firme powyższą. 
> 


EMMA. 


1) pod Nè 1404 przy ulicach Wschodniej i Cegielnianej, przez 
Majera Kestenberga, pierwotna Rubli 50,000; 

2) pod Nè 886-a przy ulicach Św, Anny i i Długiej, przez Ma- 
ryę Wysocką, pierwotna Rubli 18,000; | | i 

8) pod Nè 1484-b przy ulicy "Widzewskiej, przez Rachmila Li- 
pschitza, pierwotna Rubli 75.000; 

4) pod Ne 820-ba przy ulicy Zakątnej, przez ód i Maryan- 
ne małżonków Jarosławskich, dodatkowa Rubli 8,000. 


prak 


UCZY 


ŚNIĘ 


ge 
a 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleuiu zażądanych sock sto- 
warzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyj w przesiągu eM! 14 od daty | 
wydrukowania niniejszego obwieszczenia, R SE 


Za Prezesa M. Sprzączkowski. 


p 0. Dyrektora Biura J: Jarzębowski. 
Łódź dnia (I) LEJ Października 1905 roku, | 


EZ uszanowaniem | 
Starszy Deo > Ogrodów „luljanów* 


| 4. Cinbrodt, 
 BogBOsROGBOSROGBOSROGROWA 


ooo 


„Ito tanio i i dobrze chee kgpić! p. 


| > j OE sda do RAR, $ o 20 "Wózki: - * dziecinne, sportowe, 


S kowykow e, dla Toeki Dziecinne go 


Piotrkowska NB 


Zaopatrzony w wielki wybór gotowch wszelkich ubrań, jaka taż 
w. DOT. Kaa materyałów, jak zagranicznych tąk 
i krajowych. 
| ZAMOWIENIA z. amet. materyałów przjmuje. i na żądanie. 

CEE | ,wykonywa w 24 goant sa 2204—10-2 4 


e AREA RR Dray: 
i szkolne. Oparkanie- 
Kasy- ogniotrwałe- 


ARE uczynić to może 
- w pierwśej Łódzkiej fabryce 
- mebli żelaznych i wózków 


dziecinnych, 1914-15-5 
ystującej od 1880 roku 


„ ni Weikerta w Łodzi 


ul. Św. EA 26. 


| ODZNACZENIA: Are zioh yi list- jachwalny na a wystawic 


gieniczno Spożywczej w Łodzi, * * « 


« BROWAR PAROWY. 


| | Braci GEHLIG w Łodzi 
R yborówe gatunki PIWA | 


4 Piwo mila „pilzeńskie jasne, piwo Marcows Monachijskie ciemne i piwo 


5 Lagrawe Bawarskie na sposób zagranicznych, nieróżniące się niczem 
w sakn i dobroci. Browar stnieją y pod tą. firrą od r. 1869, 
urządzony podłu: najnowszych wymagań tegoczesnych Z fabry- 
ką sztucznego lodu i ochładzaniem lodowni, zaliczony: do pier- 
wszorzędnych Ww Cesarstwie i wydaje tylko piwo odleżałe i ża- 


RM a A WEI o A D AI igj s: 
e A rent pęd b; w a a | 
tj | ij JIA LM U tji Ę: A 
D RURI A W 


Piotrkowskaf92. 


Poleca swoje wyroby w zakres szczotkarstwa wchodzące 


a „mianowicie: toaletowe, gospodarcze, techniczne, rękodzielni- 
cze i wszelkiego rodzaju inne, jak również posiada na skła- 
dzie czai w najrozmaitszych gatunkach, a także skórki © 
zamszowe, zgrzebła, . gąbki i wycieraczki kokosowe i trzoi- 

` nowe do nóg w. wielkim wyborze. | 2132—25-8 Se 


= "Kupujący od pierwszego razu przekonywa?sie 
O wysokiej dobroci towaru i ztego powodu zostaję 


wr RE 


EEG wicie: 


moim stalym klijentem. i wsze jednakowej dobroci. - .1160—52-82 
Uwaga. w niedziefe i święta sklep ani AO k ła dy: | 2% i Zgierz, Tomaszów, | | 


6 
Zduńska’ Wola, `> Brzeziny, Warta. Ę 


BDS ree 
 Partumerya napwyózyoh gatunków 


LIE 


|. 40LECGA |. 
UDOSKONALONĄ 
WODĘ OWALNA » p arigi e n R es" 


W źądanych zapachach. Ta 
TRIFOLI, IDEAL, POLONIA. 
Per fumy: LOTUS, Royal Chic, AUREALIS. 
Środki hygieniczne gliceryńo- -wasglinowe _ 


krem, Puder i Mydło „MŁODOŚCI“. 
-99 „Capillogėne” dla Roca 


Żądać w szędzie. 
Magazyn własny detaliczny 
- Warszawa Marszałkowska [l b. 

o Fronty i sze- agii Teleton- N ie 106: 


prem 


(Z a snych winnie) 


w najlepszych zanikach. 


- Warszawskie Tow. Akcyjne - 


HANDLUETOWARAMI | APTECZNEMI 


daniejgzikDa OCZENI APTEKARZE 


fm” 
pda 


i 
= 

u dŚ ja” 
i 


Pirie 


WAU ; 
Na) 


jE 


— filia w £odzi: GE: 


ulica Piotrkowska No 107 vis a vis fabryki J. Heinzla, 


POLECA: RE 


Ocet winny i do marynat, ~ Perfumy krajowe i zagraniczne, 
Oliwy stołowe i do palenia, Wody kolońskie różnych tabryk, | 
Nawozy sztuczne pod kwiaty doni- Mydło i kosmetyki, 

czkewe. Specyfiki zagraniczne, 
Wody mineralne. © a produkty chemiczna- techniczne i td. 


SER Ilessypoło, F. Jonen: 30 Ceuraópa 1905. roia, 


-Ia Badaktara: m Tritani. AREK P in WE. RER Kom Wydawc EZ Brzozowski. 
| | l Druk K. Brzozowskiego, Zachodnia 87. | | 


